	
	sposób poznawania prawdy, granice poznania
	relacja między rozumem a wiarą
	miejsce człowieka w świecie
	sposób osiągnięcia przez człowieka szczęścia

	augustynizm
	nie jesteśmy pewni świata zmysłowego tak jak własnych przeżyć, własnego myślenia, których treść poznajemy przez introspekcję; zmysły czasem łudzą, myśl jest od nich niezależna
	wiara poprzedza poznanie rozumowe i je przerasta; zdecydowanie mniejsze znaczenie ma rozumowanie niż intuicja; iluminacja światłem Bożym
	człowiek jest zagrożony cierpieniem, przeciwnościami, lęka się; jego życie jest bojowaniem; walka odbywa się też w nim samym: między jego ciałem i duszą
	szczęście zapewnić człowiekowi może jedynie przebywanie w bliskości Boga, poznanie Go i poddanie się Jego woli; do Boga człowiek może się zbliżyć przez miłość, która jest jego „siłą ciążenia”; miłość wyzwala

	tomizm
	część prawd (także o Bogu, np. to, że istnieje) można poznać rozumem, do innych dostęp jest możliwy tylko przez wiarę; zmysłowe doświadczenie świata zewnętrznego jest podstawą poznania rozumowego
	choć przez rozum można dojść do prawdy o istnieniu Boga, to u chrześcijan zrozumienie jest następstwem wiary, a nie na odwrót; nie ma sprzeczności między rozumem a wiarą

	człowiek jest umieszczony w hierarchii bytów zgodnie z bożym zamysłem, zajmuje właściwe mu miejsce; choć spośród stworzeń umysłowych zajmuje miejsce najniższe, góruje nad stworzeniami materialnymi („drabina bytów”)
	człowiek ma dostęp do różnego rodzaju dóbr, także materialnych; istnieje jednak hierarchia dóbr: człowieka czyni szczęśliwym poznanie Boga

	scholastyka
	pełnię prawdy zawiera jedynie Objawienie; logiczne rozumowanie służy wykazaniu prawdziwości Pisma świętego
	nie ma sprzeczności między wiarą a rozumem
	
	

	mistycyzm
	poznać Boga można jedynie przez bezpośrednie z Nim obcowanie, intuicję, kontemplację
	wiara zdecydowanie przewyższa rozum, a intuicja myślenie racjonalne, dyskursywne (posługujące się pojęciami)
	
	


� Tu można dodać, że św. Tomasz jako pierwszy z filozofów chrześcijańskich uznał autonomię filozofii (nie czynił jej wyłącznie „służką teologii”), a także otworzył drogę rozwojowi nauk doświadczalnych przez podkreślenie konieczności poznania zmysłowego w procesie rozumowego uogólniania.





